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WIADOMOŚCI KRAJOWE. czywhtcmn Radcy i Szambelanos
*

—  7,ę Lwowa. —
N. Pan raczył nayłaskawiey Kominissarzy Cyr

kułowych trzeciey klassy w Galicyi: Jana LeffJer,
Franciszka Mossler i Jozefa Werner posunąć na 
hoinmissarzy Cyrkułowych 2giey klassy.

Wysoka C. K. Kancelaryia nadworna miano- 
® ała dotychczasowych Koncepistów Guheriiialnych:

*rola Zbyszewskiego i Karola Bocheńskiego, trze- 
C|eini Kommissarzaini Cyrkułowymi.

—  Z  lVfgier. —
Gazeta Preszburgska s  d. 18. Października 

donosi:
»NN. Państwo korzystaiąc z bardzo pięk

nych dni iesiennych nżywaią przeiaźdzki w oko- 
teach tego miasta. Dnia i 5. t. m. po południu Kr: Węgierskiego Szambelana 

!' godz. 5tóy Cesarstwo Ichmość w towarzystvvie ■ - • - - - ’
*ch Cesarzowicowskich Mości Arcy-Xiążąt Ferdy- 
’ J^snda Następcy Tronu , Franciszka Karola i An-
• i»ilef 0 ’ tQdzież Arcy - Xiężniczki ZoSi raczyli 
' vv'edz|ec tuteysze wiune gory , gdzie właśnie wi- 
1 obranie powszechnie zaczęło się i wysiadłszy z 
1 oiazdów około winnic obywatela Andrzeja Lun-

który w dniu po koronacyi uniał szczęście 
• Cesarzowey i Krółowey w imieniu tuteyszych 

} innie właścicieli, ofiarować wielkie ozdobnie u- 
■Ozone cyframi NN. Cesarstwa przybrane wino- 
 ̂j° no* zaszczycili go Sweini odwiedzinami, przy 

_ ran i u owego winogrona łaskawie przyobieca-
• ®Wi. NN. i naywyższe Państwo zabawili tam 
1 [zeszło godziuę; zaś NN. Cesarstwo Ichmość 
ukazali Swoią łaskę w nayprzystępuieyszych i nay- 
• ŝkawszych wyrazacli, nayżywszym poruszeniem i

ukontentowaniem uszczęśliwionemu obywatelowi, 
'vypytniąc się go o sposobie uprawy wina, i po
s o l i ł ,  mu się prowadzić aż na naywyższy szczyt 
,eS° winnych ogrodów, ażeby z tamtąd nasycić się 
F”ęknyin okolicy widokiem.

, Dnia i 3. t. m. połączyła się Deputacyia skła- 
aijca z 50 os5]j; BaroDÓw Państwa , Magnatów, 

°nkóvy wysokiego Duchowieństwa i Depntowa- 
kyeh Stanowych Komitetu Sluhlweissenbnrgskie- 
ł° i!  z^°źenia uszanowania uiiauowaueniu nay- 
s^ w i e y  przez N. Pana Nad-Starostą Komitatu 

uhlweissenburgskiego, Podczaszemu Antonie- 
drabiemu Cziraky, Komandorowi Królewsko- 

Zgierskiego orderu Śgo. Szczepana, C. K. rze-

vvi 1 t. d. Mowę 
miał przy tey okoliczności w języku Węgierskim 
Przewielebny JX. Paweł de Simonyi W . Pro
boszcz i Kanonik Kapituły Stuhlweissenburgskiey, 
na którą w  tymże ięzyku nowo mianowany Nad- 
Starosta Komitetu w nayczulszych odpowiedział 
wyrazach. Cała ta Deputacyia zaproszoną została 
przez tegoż na obiad.

Podług Gazety Preszhurgskiey z d. 25. z. 
m. było d. 20 Paźdz. i 5 te, d. 21. i6te i d. 22.- 
iyte posiedzenie Zgromadzenia Seympwego.

W  Niedzielę d. 23. o godzinie 12 o połu
dniu Deputowani wolnych miast Królewskich mieli 
zaszczyt także » Jego Cesarzowic. Mości Arcy- 
Xięciu Następcy Tronu tak , iak pierwey NN. Ce
sarstwu Ichinościom, przedstawionemi być przez 

w , Hrab: Czyraky, z
któreini Arcy-Xiązę z każdym z osobna tego tak 
licznego Zgromadzenia w wyrazach bardzo łaska
wych i życzliwych e włoiolwą solne przysiy^..®- 
ścią rozmawiać raczyŁ

Taż sama G a » e t a  donosi pod d. 26. z. m. : 
•»N. Cesarz Jmć zaziębiwszy się dostał lekkiey ka- 
tarowey gorączki, co iednak nie przeszkadza N. 
Panu, poświęcać się codziennie ze zwykłą gorli
wością sprawom Państwa.*

sStany Węgierskie złożyły pierwsze przed
stawienie swoie u podnóżka Tronu. Oczekuią na 
to odpowiedzi N. Cesarza i Króla.

Z  W ićdnia d. 26. Października.
N. Pan raczył pod d. 16. b. 111. wydać nn- 

stępuiący własnoręczny naywyższy List do byłego 
naczelnego Dowódzcy w Ulyryi, Austryi średnicy 
i Tyrolu, a teraźnieyszego Prezydenta nadwornóy
ł ł . j  1  - '  .  • » ■ >■ 1Rady woienney Jenerała iazd y, Xięcia Hoheu/ót- 
leru-Hechingen:

»Kochany Xiażę Hohenzollern la 
»Gdy Marszałek polny Hrabia Bellegarde dla 

nbywaiącego mu wzroku oświadczył, że Prezy- 
■denctwa w Dadworney Radzie woienney dłnże.y 
prowadzić nie może , spowodowany zostałem do 
.życzenia Jego przychilić się.a

sPrzekonany o znanych )VTi WPann zdolno
ściach w zawodzie woyskowyin, o-Jego światłem-i 
nabytein doświadczeniu, nieinniey o przywiązaniu 
Jego do Moiey służby i Moiey osoby, spowodowa
ny iestein mianować Go Prezydentem Moiey
dworney Rady woienney, oczekuiąc iak naypręd-



szego przybycia Jego ną mieysce Jiowego prze- karych koni, które’okrytemi byli niebieskimi Łapami 
znaczeniami śrebrneini herbami przyozdobionemi. Ruszenie

»Zarazein inianuię naczelnym Dowódzcą w z Nimfenburgu było hasłem płaczu i uczucia, któ- 
Austryi średniey, Illyryi i Tyrolu, Marszałka P o- ry wszystkich serca poruszał. Boleść rodziny Kró- 
rucznika Filipa Xięcia Hessen-Hoinburg.a lewskiey tak wysokiego dochodziła stopnia, iżża-

*W  Preszburgu ,d. 16. Paźdz. i 8a5.ff dne pioro skreślić oney nie zdoła. Dziś od samego
jłFRANCISZEK.4 rana lud nieustannie idzie do kaplicy zamkowey» 

ażeby mógł oglądać ieszcze raz ulubionego Oyca 
WIADOMOŚCI .ZAGRAJNICiZJNE. Oyczyzny, na katafalku wysoko wzniesionym nie*

A m ervk a  H isnańska- zliczona liczbą iarzącego światła] otoczonego.
y  P poiedyńczym czarnym ubiorze, miał na p i e r s i a c h

Podług wiadomości .z Chili.z d. t.CzerwcA ,order Domu. —  Urzędowe doniesienie o rezul* 
przyięcie systematu federacyynego tahze^i dla tey tatach z otworzenia ciała Jego Królewsh: Mości 
Rzeczypospolitey ma być ..uchwalone, a Go<jnimbo jutro iuż może wyydzie na widok publiczny; tyle 
i Concsption uorganizrowali .swoie prowincyyne z pewnością wiadomo, iż błonkę mózgową zkost- 
Zgromadzenia ; zaś .dla Santiago ina .nastąpić Zgro- ^iałą , w głowie około 3 uncyi wody, a vv brzU- 
madzenie d. .20 . t. .m. chu 2 kamienie; zaś oprócz tego wszystkie orga*

Wiadomości z Hawannah ,z d. 27.,-Sierpnia na piersi .i niższych części ciała w stanie zdrowia 
donoszą, że odkryto ułożony -przez murzynów .znaleziono. JKMość zdaie się więc, że umarł na 
dziewięciu plantacyy .spisek.w mieyscu Leinon zwa- ,apoplexyią *woduą« zwaną. Co chwila spodzie-
nyin. Hersztowie tego spisku .zostali ukaraneini. warny.się przybycia Króla Jmci Ludwika z Brh*
Z powodu nadeszłey wiadomości, że Mexyk i Ko- henau.a 
łuinbia uzbroili szwadron dla przecięcia związku Prussy
między Kubą i S.Juan d’Ulloa, uzbroiouą postała Dnia l5  p aidzierrljha' przed południem o
wyprawa w pomoc teyże,twierdzy. godzinie 10 Jey Królewicowska M o ś ć  X i ę ż n i c z k a ,

W ie lk a  D r y ta n iia - i  ilr la n d yia . .małżonka Xiążęcia Wilhelma Pruskiego powiła
/ m , szczęśliwie Xiężniczkę. Przyieirme to zdarzenie

T Co»k*.rią dnia 1 o- '-Pażdz. opuścił E- ogłoszonem zostało Stolicy przez wystrzał z dzia* 
dynburg 1 powrocił do Londynu. —  Na pokła- ia w ogrodzie wystawionego.
dzie Brazyliyskiey. fregaty Piranga w Portsmouth .Gorączka s z k a r ła t  owa coraz bardziey rozszerza
zostaiącey, wybuchnął pewny rrodzay spisku dla êię w Wrocławiu ; poprzednicze rozporządzenia 
niewypłaconego żołdu i pieniędzy ze zdobyczy Prezydyimn Pólicyi mało zaradziły a terazmeysz)’ 
pochodzących. .To spowodowało Oficerów do stan choroby zwrócił myagę Rządu do wydania 
wysadzenia na ląd wszystkich maytkó.w Angielskich, , rozporządzenia, którein potrzebne i stosowne ob- 
którzy wezwali pomocy Admirała portowego. ..chodzenie się z choremi i przepisy ostrożności 

F ra n cy ia . dla zapobieżenia ..dalszemu szerzeniu się ogłoszoBe
Delfinowi d. .11 ..Października odięchąła do • zostały.

Compiegne. R ossy  ta. ,
Król Pruski d. 10. .Paźdz. • był Jeszcze na . 'Wiadomości z Petersburga z dnia 27.

teatrze; a-potem na balu przez Xiężnę Bagration ' E*a twierdzą: x>DIa .kraiowców i cudzozieinc
dla Niego danym. Nazaiutrz odiechał do Berlina, -trudniących się interessami handlowem i zagranic
a Xiażę Kumberlandyi do Londynu. Xiążę Pru- -nych 6oiel 1 podróżmących kupców, co się « 
shi Fryderyk pozostał icszcze w,Paryżu. vtycze Urzędów .naszych .cłowych, wyszła no

' _ r. ■ j jflnstrukcyra;. w skutek .którey obowiązani oni s
m crn c y . ^  Oprócz pełnomocnictwa w formie w Regu a

Gazeta powszechna Monaćhiyska .z d. ,i6go .żninie cłowym .z r. ,1819-przepisaney, powszechny 
Paźdz. donosi: świadectwo upoważniające onych do działaniy tyc

»Pogrzebowy orszak dopiero 0 -godz. 7mey . interessów, ókazać. .2.) Wszyscy takowi Kom* 
w wieczór zbliżył się do kaplicy.zamkowey przy sanei maią.się podpisami zobowiązać, iż żadnęg^ 
pochodniach, pieniach, marązach grobowych i chó- innego własnego handlu przedsiębrać nie będ? 1 . 
rach muzykalnych, pomiędzy szpalerami narodo- wszystkie rozporządzenia cłowe dokładnie dop 
wego i liniowego woyska i • niezmie.rney massy lu- nią; ow i, którzyby przeciwnych temu czynu0
tłu, gościniec po obu stronach, aż do letniego pa- dopuśoili sięnastępnie do prowadzenia *nlef ,
łacu Nimfenburga otaczaiącego.« sów cłowych przypuszczoneini nie będą.

»Czarny w staroświeckim smaku zbudowany kraiowców są do prowadzenia takich in t e r e s  

iłoteini gwiazdami ozdobiony karawan ciągnęło 8 kupcy trzeciey giełdy, mieszczanie i chłopi up
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ważnieni —  pierwsi maią tylko świadectwo gieł
dy ; zaś mieszczanie i chłopi certyfikaty handlo
we okazywać. —  Dla pomnożenia handlu pro- 
wincyy nowo-Rossyyskich rozporządzono, ażeby 
cło wywozowe na wszystkich naszych portach na 
czarnein morzu , na Azowskiin inorzu, i przy Du- 
naiir w prowincyi Bessarabii będących: od skór 
surowych 5o kopiiek srebrnych od pudu ieszcze 
aż do roku 1828; a po kop. śreb. od potażu 
aż do roku. 1831 przedłużone zostało. W e wszy
stkich innych portach Państwa cło na owe arty
kuły pozostanie podług dawnieyszego rozporzą
dzenia. —  W  Kiachcie, Rossyysko-Chińskiin cło- 
wym Urzędzie, nienaywięcey obiecuiące są wido
ki handlu fuieńby z Chinami. Z  naszych wyro
bów trzymała się ieszcze w cenie tylko sukna i skó
ry wydrowe ; z ostatnich można sobie znacznego 
obiecywać zysku. Na terażnieyszym iarmarku w 
Niżnym Nowogrodzie zakupiono dla naszego han* 
dla Kiachtyskiego futer za 4|0°°»000 rubli. —  
Piząd w tym roku wielkie uczynił ofiary w celu 
wzniesienia kosztownych i ważnych bjjdowli han
dlowych we wszystkich prawie miastach porto
wych. W ielkie pakhuzy ostntniey wiosny zaczęte 
przy tuteyszey giełdzie , spodziewać się można , 
iż tey iesieni ieszcze ukończoneini zostaną. Bar
dzo wiele towarów na wzniesionych inieyscach 
giełdy iuż znayduie się złożonych. W  Kronszta
dzie nowy dóin cłowy iuż prawie pod dachem. 
W  Archangelu stare domy c ł o w e  restauruią się. 
Szczególniey wielkim wielkim gmachem iest nowo 
zaczęta kwarantanna w Kertszu. W  wielu innych 
naszych miastach portowych także podobnemu bu
dowami domów handlowych trudnią się.

Turcyia.
Dokończenie z  wyiatku Dziennika oblężenia 

Messolongi w wczorayszym Nrze przerwanego:

(Z Nru. 7i.»KronikiGreckiey«z dnia 17. Września.)

Z Messolungi d. i5. Wrteśnia.
Nieprzyiaciel wczoray z bateryi nayhliższey 

swym namiotom, zrobił ieden po drugim 9 wy
strzałów działowych bez kul; także widzieliśmy 
niektóre nadzwyczayne poruszenia nieprzyiaciel- 
skie , z których wnosiliśmy iż nieprzyiaciel chce 
nowy attak przypuścić.

W  wieczór dawaliśmy ognia z bateryi Ku- 
tzoneika-pod sprawą Kapitana Cerigotti naybiegley- 
szego artylerzysty, który prawdę mówiąc nieprzy

jacielowi wielką wyrządził szkodę. Nieprzyiaciel 
vv mieyscu odpowiedzi znowu inne namiotyswóie 
pod górę przeniósł.

Zdaie s ię , że nieprzyiaciel chcę ieszcze ie- 
dnę bateryię usypać naprzeciw zagrody między 
bateryiami Franklin_ i Korai ukośnie ku palisa

dom w odległości i 5o sążni od naszych murów. 
Zaczął przeto znowu zwyczaynyin swym sposo
bem ku lewemu frontowi Franklina ziemię prze
wracać. Chcę on tę robotę podobno połączyć 
z miną, ażeby ona podczas attaku użyć mogł. 
Wszystko to atoli Grecy czuwając dniem i nocą, 
przewidzieli.

Dowiedzieliśmy się z obozn nieprzyiacielskie- 
go co następnie: Tych dni przybył z Konstanty
nopola Kapidszybasza żądaiąc imieniem Sułtana 
Messolungi, albo—  głowy Kiutaiera. Banussi Sevra- 
ni nadciągnął z Salony z Soo konnicy opuściwszy 
woyska tameczne osaczone przez Greków. Część 
oddziału Gęgów (pokolenie Albańczyków) poszła 
do domu, to samo wkrótce maią drudzy uczynić. 
Turcy zamyślają tego tygodnia przypuścić pow
tórnie szturm powszechny na rnury nasze a wy
sadzenie min nieprzyiacielskich ma bydź hasłem do 
szturmu.

Do zachodu słońca głęboka cisza z  obu 
stron. Poźniey w wieczór strzelaliśmy z bateryi 
naszych maskowanych na okopy nieprzyjacielskie 
aż do północy; nieprzyiaciel podtenczas dwie tyl
ko bomb rzucił na nas.

D n ia  16. W rreśn ia .
Zdaie s ię , że  dżdżysta pora przeszkodziła 

nieprzyiacielowi szturmować, my atoli z  niecier
pliwością oczekuieiny go co chwila. Rano ani 
iednego wystrzału działowego ze strony nieprzy- 
iacielshiey słychać niebyło, gdy tymczasem iny 
nieprzestaiemy sypać ogień. Z  południa strzela
liśmy z  bateryi naszey Kutzonaiki doskonale. Nie- 
podpada żadney wątpliwości, że bateryia nieprzy- 
iacielska ucierpiała wiele od kul naszych na za- 
ahodniin skrzydle naszych murów, iak i druga, 
przez nas bateryia S. Atanazego przezwana , wi
dzieliśmy bowiem naocznie poruszenie i zamiesza
nie tamecznych Turków. Wieczorem rzucaliśmy 
bomby i granaty na nieprzyiacielskie .okopy. Nie
przyjaciela opanowało ciągłe i smutne milczenie.

O godzinie 2 w nocy (dwie godzin po za
chodzie słońca) nieprzyiaciel z  przyczyny nam nie- 
wiadomey począł dawać ognia zręczney broni ze 
wszystkich pobłiższych okopów, a po części pu
szczać bomby i kule większego wagomiaru. Po
czytaliśmy to za znak niecierpliwie przez nas o- 
czekiwanego szturmu. Odpowiedzieliśmy im prze
to równie ogniem z ręczney broni i z dział iak o 
znak że ich czekamy, byle tylko przybyli. Przy
woływaliśmy ich -także zwyczaynym krzykiem wo
jennym i odgłosem trąb; oni zaś zamiast odgfosu 
-symfonii woienney używali wrzasku Barbarzyńskie
go nieprzyjacielskiego i  bardzo złe brzmiącego. 
I chociaż ogień trwał blisko godziny, przecież 
nakoniec nieodważył się nieprzyiaciel nic przed
siębrać. Tymczasem utraciliśmy z  naszych dwóch
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ubitych: Jenerała Lorabro Veiho i Nicefora Zenra 
a trzech ludzi nam raniono.

Dnia 17. W rześnia.
Całą noo było tylho strzelanie z ręczuey bro

ni. Rano trzy tylho hule nieprzyiacielshie wpadły 
do nas gdy tymczasem my na iego szańce 4  go
dziny wciąż strzelaliśmy.

Z Anatoliho dowiaduiemy się z pewnością, 
że woysho Neochorego w oholicy Anatoliho nie
spodzianie na oboz nieprzyiacielshi napadłszy 8 nie-' 
wiernych ubiło, iednego z tych lekho ranionego 
■wzięto w niewolę i tutay odesłano. Jeniec ten 
udzielił nam następuiących wiadomości z niepray- 
iacielshiego obozn: » Turcy cierpią niedostatek 
żywności i domyślaią s ię , że Karaishahi (stoiący 
w  Xeromero) przeciął im związeh i ten niedo
statek zrządził. Za to też Kiutaier przeznaczył 
znaczną siłę zbroiną, aby rozłożyła oboz w Guria 
niedaleko Aspropotainos i by tey posady broniła. 
Woysho na około Anatoliku • rozłożone zgroma
dziło się z boiaźni w Refalovrysso (mieyscu warow
nym). Mnóstwo Albańczyków i Gęgów ucieka 
wciąż do domu. Ci Turcy założyli minę pod 
przedinnrzem Botzarego, którą w tych dniach za
palić chcą i wraz okolicznościami zmuszeni nowy 
szturm przypuścić. Do tego zapłaconych jest 
osobno 2000 Turków (których przecie z trudno
ścią zebrano) dla wytrzymania pierwszego niebe- 
spićczenstwa szturmu. Kiutaier pociesza wciąż woy
sho swoie zmyślonemi nadzieiaini i  obietnicami.* 
Tak opowiadał ieniec. Grecy atoli nieprzestaią 
pracować okoto warowni swoich z pilnością , ich 
gorliwość i patryiotyzm przy pomocy naywyższe
go tryiuinfem i trofeami na nieprzyiacielu zdoby- 
temi uwieńczone zostaną.

Kronika Grecka w Nro. 70. z dnia t/jf. Wrześ
nia umieściła następuiący wyciąg z listu dowód
ców G. Karaishahi, A. Safaha, Z. Joldassi Evan. 
M. Kondojani, K. Sadyma, G- P esli, Ch. Makri 
do Koininissyi rządowy w Messolundze z obozu 
Greckiego w Aharnanii pod dniem to. Września 
pisanego: »W  skutek poleceń odebranych przez 
dostoyną Koinmissyię zgodnie z.naszeini braćmi 
dowódcami w Messolundze, nadciągnęliśmy dnia 
wczorayszego do Machała , gdzie Turkom wyda
liśmy potyczkę i przy pomocy niezwyciężonego 
obrońcy naszego onych pokonaliśmy. Między 
mnóstwem zabitych i nieprzyiacioł znaydował się 
także młody bardzo znakomity B e y ; z ieńcówie- 
dnak nieina nikogo znakomitego. Łap Greków iest 
bardzo bogaty. Wielki przestrach opanował wszyst
kich nieprzyiacioł w tyin obozie, z htórychbyża

den niebył wyszedł miecza lub niewoli Greckiey, 
gdyby nie zdrayca Turecki Gogo (usposobiony 
Albańczyk Gogo) uprzedzony o naszym przyby
cia niebył tego w całyin obozie rozgłosił, 
przezco wielka część woyska pozamykała się 
w wieżach i na teraz uratowała się. Codzień 
przeciagaią tędy różne nieprzyiacielshie oddziały 
prowadzone do Arty. My usadowiliśmy się w 
klasztorze Port. Upraszamy dostoyną Koinmissyię 
O nayprędsze dostawienie żywności i potrzeb wo
jennych. Wszyscy mieszkańcy Aharnanii nabrali 
odwagi; ci zValtos przyłączyli się do nas. Upra
szamy donieść nain zawsze o wszystkim, co tylko 
ważnego zaydzie u was i w innych częściach 
Greckich.

Następny Numer Kroniki Greckiey 71. z dnia 
17. Września zawiera odezwę Koininissyi rządo- 
wey w Messolundze z dnia 9. Września do zbie
głych za granicę Akarnańczyków i innych Gre
ków zachodnich, w htórey wzywaią się do po
łączenia się z korpusem Karaiskakiego. W  Dra- 
gamesti (gdzie podług Kroniki z dnia 14. Wrześ
nia Karaishahi miał wkroczyć) gotowe są dla nich 
zapasy żywności i potrzeb woiennych i t. d.

Gazeta Aten (z htórey otrzymaliśmy 3 Nurnera 
81 do 83) z dnia i 5. Sierpnia 2. i 6. Września 
zawiera pod napisem: Nauplia dnia 17. Sierpnia 
następniące dość,rzadkie opisanie czyni zaięcia przez 
Greków Grawozy znanego zamhn w Kandyi: »Dziś 
pożno inż przybył Kapitan Marcellezi z Grawozy 
i przywiózł nam tę przyieinną wiadomość, że nasi 
ową twierdzę następującym sposobem zaięli. Nay- 
przód nasi znaleźli dwóch Turków śpiących; ci 
iaho ieńcy musieli ich zaprowadzić do na
miotu Komendanta twierdzy, htórego przy
musili do dania zwyczaynego znaku, że chce 
wnijrść do twierdzy i że ci co się w niey znay- 
duią wyciągnąć maią. Tym znakiem był wystrzał 
z pistoletu na który Turcy iednym bokiem wy
chodzili a drugim Grecy wchodzili i tym sposo
bem całą twierdzę zdobyli. Zastali tam 17 dział 
kruszcowych a 7 żelaznych, skład naboiów, tooo 
karabinów, 4 °° szefli zboża i nieco ryżu.«

Gazeta Ateńska pod n ap isem : »Problem a* 
zawiera dłngą rozprawę o zapytaniu : Jak artykuł 
Konslytncyi względem wolnego druku , rozum ieć 
się  ma ? czyli i na ów  czas Drukarnia i Redak
tor są odpovviedzialneini, ieże li Autora nazwisko 
wiadom e ? W  owym przypadku Professorowi Psyl- 
la , (Redaktorowi tey Gazety) byłaby cenzura po- 
żądańszą.

Bedakcjia Józefa B e n  a j ;  Druk Piotra P i l  l o r a .
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